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/Wyjeżdzałem dö Pruskowa (Płoskatiy uprzedzony najkorzy- 


stuićj i zapełnia przeświadczony 6 użyteczności tnmtójszego zakla- 
du agfonomiczuego; tak sympatyczne dawały o nim relacje pisma 
Pabliezne, że jaż w myśli: powtarzalem sławne ,,Kareka*. i stwo- 


polu zjeżdżą się z Koleji żelaznój i pocztą wygodnie móżna się do- 
j do Pruskówa, uważanego w kraja za jakieś cudo świata = 
kogo: tylko pytalem każden' nie zaniedbał dodać — „A!* to nasza 
wielka akademja w Proskau** == To mnie trochę oziębiło, wiem 
bowiem z doświadczenia, że szumne pochwały, anonsa i wszelka 
astentacja, potrzebne-gą tylko inierności.—Nie mogę pominąć mil- 
czeniem gmachu Pocztowego w Opolu miasteczku wcale nie wiel- 
kiem; reprezentuje” on'jaż wiek cywilizacji to jest Comfortu— a- 
by podnieść jego wartość w*moóich oczach pie zaniedbano mi po- 
wiedzieć, jg kosztuje ze wsżystkiem 100,000 talarów: —Rach' i in- 
teres), „Bogi czasu naszego coraz więcój są czczone kościołami, nie 
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sków Zakła zląsku pruskim, przez St. H— 
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rzyłem sobie w umyśle najpraktycznićjszą szkołę rolnicząc=W O - f 


„Bok 3Bci 


Pismo bezpłatne: wyeliodzące taż na 
tydzień „przy Ji ronice wiadomości 
krajowych i zagranicznych 


(WY. 


Trzeba orač ziemię żyzną z wiarą i nadzieją. 
b | e Edmund Wasilewski. 


Biernackiego — Korespondencja z Opo- 


iadomości han- 


Konie ślubne przez Michała 


więc dziwnego, że i Opole mały kościolek pocztą nazwany posta- 
wilo, gdy Wrocław pyszną świątynie tym Bogom w Dwórcu ko- 
leji żelaznćj poświęcił. Opole i cała okolica Pruskowa jak i sam 
Prosków zamieszkana jest przez Polaków 0 wiele czystszym mó- 


„wiących językiem, niź nad granicą szląsko-polską— język. polski 


tak przewaźnie panuje, że Niemcy tu przybywający uczą się mó- 
wić po polsku. —Nie trudno spotkać po drodze bardzo i bardzo 


ubogich ; chat wieśniaczych najbiednićjszą naszą wieś przy- 
pominających, : pomiędzy., murowanemi. dachówką... lub. szy - 
frem. krytemi domami mieszkalnemi, nie małemi rozmiarem za- 
możnićjszych włościan—rola wsz gdzie starannie uprawiona, upra- 
wa płaska, —urodzaje tylko tegoroczne niepospolicie ucierpiały od 
myszy polnych i nie przedstaw iają się nawet tak dobrze jak. w 


naszych okolicach;—mój kandydat do: Akademji rolnój myśliwiec 


powiada, iż myszy się mnożą dla tego, iż lisów w Prussąch wy- 
tępiono,— jeżeli przeto to złe rozszerzy „ię i ponowi, to gwałtem 
trzeba wymyśleć jaki użytek z myszy i zrobić je przedmiotem han- 


dlu w ruch kolei żelazńych wchodz ącego, ale pokornie przyznać, 


że Pan Bóg mądrzójszy. od Germanizmu i nie nadarmo nie. stwo- 


rzył, a zatem trzeba na powrót lisów flancować, aby nie popaść 
„losu Popiela i tylu innych bohaterów przeszłości przez myszy zje- 
dzonych. ` 


chód, bo w środku zabudowań i dziedzińca leży no” 
ktruty pdomek, a więcéj w oknach mnóstwo fi” 
ekonoma większy jak nie jeden 
mienie tonów walca Straussa w krój 
e, fo też robota idzie wspaniale, bO 


Territorjum rolne akademii Proskowskićj dało mi od ra- (bl 
zu poznać mnogą liczbę drobniutkich pól, a wszystkie ło la- | wszej 
Lierowanymi patyczkami poznaczonych, że wyglądały a miniatu- | r 
e 


AŻ 
rowy żydowski kirchof —Sklon wszystko u uwa- 
żalem to za próby doświadczalne zai a ij uprawy, rozmaite za- 
stósowanie rozlicznych nawozów dla ścisłego wykaznia rezulta- 
miasteczka o fizjognomji 


tów.— W jechałem nareszcie 
nku niebrukowanym, tylko w |- rzy 


z oczami ku Stwórcy p 
Po koleji odwiedził 


buhaje, nie zoczywszy 
małych polskich miastęc 
mićjsce naszćj mićjskićj kapðtowéj ludności, spotykałem 


gdzie iając. Tablice nad krowani 
niegdzie postroj e elegańtó w, anonsujących się przecięfśóą 


a powiedziały mi tylko, że jes orach niemieckich» 


giemi palonemi butami z Fóźnorodnemi sztylpami, byli to aka i chę i tłaste bydło wyrosłe, sr lecz nie holenderskie 
cy rolni. = to c po południowy, to też  pleciofie zwajcargkie, a nie pamiętam jak mi naz rassę p. pr” 
ganckie fotete;- i podesłane poduszkami stały na rynku  fesoR—zda mi się atoli, że to pospolita ras carsko-szląsk? 


í Urządzenie stajen zwykłe, takie jak było w pierwszćj murowanćj 


domkach, a na nich ludność akademicka używała wczasu roz 


gnięta wygodnie jakby w altanie swego ogrodu lub na prowincji i oborze po wyjściu z roju z żłobami przy ścianach, ani czystościł 
_ nalnym walnym jarmarku, z książkami lub z cygarem, nie wykazywały akademicznego ich traktowania. Dalćj poszedłem 


ku stodołom slysząc młoćkę, ale cepami; nie mogłem tego zrozu* 
mieć, a moje zawidzienie powiększyło się, gdymzoczył same ko” 
biety.młócące, wszystkie w niebieskich spali. a to Raj! czy” 
sty raj! na spódnicach nawet niebol—szukam dA/ójńlocarni _mlo" 
carni na tem folwarku nie ma— powiedział mi późoićj p. profesor 
Że jest rozebrana na spichrzu.... Co to za poczciwy wzgląd na in- 
wentarz młócić babami! przecież nie wymłócą Wszystkiego ziarna 


książki i pewno bez tego uczucia wdzięczn ści łacińskieg: jie: 
śpiewającego „O Moelibe! Deus nobi  haec otia fuit“ Deus to nie 
Augustl—fo cywilizacja XIX wieku, a to dzień tój cywilizacji, — 
dzieciom zaś z prawa należy. się ojcowiana, —ojciec—to tylko de- 
pozytarjusz majątku dzieci odebranego od rodziców dub zrobić się 
powinnego dla nich choćby wszelakiemi prywacjami wygód, aby 
mieli z czego podnieść splendor domu i mienia, którego skalą jest 


cyfra rocznćj expensy,: wyznać, iż nie mogłem pogodzić #7 
méj myśli gospodar kli Inój Jk «ki. w dzień 
suchćj bardzo pogody," a niepogodziło mnie z nimi ich eleganckie 
wykończenie, gdym się potem dewiedział,że praktyki właściwćj nie 
ma w Pruskowie tylko okazy 2 razy w tydzień; a nawet mie -byłto- 

, dzień owych okazów. Dowiedziawszy: się, że folwark zaraz przy 
_mieście, przy gmachu sżkólaym, a wstęp doń zupełnie i zawsze | 
_ otwarty, póstanowiłem bez meldowania się wprzód władzy szkol- 
nój bójrźóć 'ten' folwark. ' Spotykaleń mnóstwo akademików 
wchodzących i wychodzących z ginachiu szkóliiegó, niegdyś o- 
-bro niego zamka xiążąt Pruskówa —L poinfórmowakóhiie, 28 to 
dzień zwykłych zatrudnień tie rekracji — Szedłem dalej w mury 
starożythe:— Wielki podłużny dziedziniec zabudowaby w cźwótó. 
kąt skladani, krowiatniami, wólarńiami, stodołami, spichrzetn zah- 
kuięty z jednój'strory, dsłój wózowniańi, stajniami  kotńsktei, 
wszystko powleczone mchem starożytności, ubrudzóne ręką ćzasu wiewną, choć to dobre, ale myślę, że u nas lepsze umieszczenię ivb 
1 obdarteń tynku, pokazaje gdzieniegdzie w ścianie móru antyczny | pod/okapem'nha ścianach lub przy «ścianach stodół. sidos msişst 
ułamek kafla'czy cegły polewaićj frontonowćj z kiłka literami diè- | 1 + Spiehrzaićzbyt wielki, doskonale: bradny <żamyka: dziedzi” 
mieckiemi,+słowem żałowale, że nie jestem archeologiem, toja niec, po drugićj strónie za stodółami wozownia, ład w nićj niewiel- 
"podróż możeby byla nie daremhą. © 0% EL EETA | |skicale za to ladnó dogodne sprężynowe powoziki;:dorożki: kryte i 
© *IVNie i nid nieodznaczalo się porządkiem niemieckitń, wszędzie nie kryte i bardzo elegańckie kabrioleciki,—potem znowu jąkiś do” 
wiał dach" najwyżćj postępowy, bô próstoty: raju sięgającej. — „mek z tablicą czarną 'na dwór wywieszoną, na którćj.zapewae: in- 
spekcja się zapisuje, bo przeczytać nió mogłem tego, co tam aroy- 


zboże kupują, a dawniéj żywiliśmy prawie całą Europę naszem 
ziarnem, ale teź za to dokładawy i dokladaliśmy więcej sił, bo aż 


a am 


„Do tego ma żonę Barbarkę, 
seca pogania a krowami orz 


e 
sa „NiSyśjtaj go jt się ma, tylko czyłł żyw nieboże! 

a tu nie poganiają ale młócą babami!. . » 

Wozy, pługi, brony, extyrpatory, używalne w roli a stojąc? 

-na  dworże, zdały. mi się praktycznemi, bo są bardzo. pojedynczćj 

konstrukcji... pospolite, i takich też u nas ażywają — drabiny 0 

wozów rażem zebrane na kozlach porządnie ułożone metodą. prze” 


"Gdzie wśzedlefń albo nikogó nić żAstalem, albo dziewki i parobki 
bawili się w agrotiomi4 ód powiadając mi po polsku ba. niemiecki 
pytanie. — Cóż tó 2 ugrószezeńić roboty. Nie trzeba tam dozo- 
"ful satha robota idzie Jak może bez wytężenia, ręki poruszającćj 
kehing ahi widać dhi znać. KISA niylę, Bó może my tego pie o- | rożytność! patrząceha odwieczną bębenkową: sieczkarnię w róchu, 
Żuiniemy, może tam dozór telegrafem się odbywa, bę: facail przys pómiocyjrnogićj liezby -rąk—Konie-dobre, zbytkowo tłuste, 
dźwięki muzyki prowadzą do roboty parobków jak znużo £ : r 


-mat jak się żdaje przeřobiðņe,veiemne, sklepioneń duszne, przęszć- 
-dlem ich kilka nie-mogłóm się nadziwić u siebie, jak tu ećnią stå- 


e duszą na promieniach t0 | 


s 


nz" 


swemi cienkiemi leeiutkiemi pami, to sięsinwentarz pożywi! 
Bi. ! E fA ce je si allo yi w oświacie za na* 
sziłhi sąsiadami tak go z i awda, że oni i dziś od ah 


| 


-wprawna tęka galopadowa nakreśliła, za domkiem stajnie z kaza* 


one wiel- | według relacji fornala z wywarem jeżdżącego, dostają dziennie 4 


Barnce owsa, 8 funtów siana, (przy takićj administracji znaczy pe- 
wno 15 funt.) i wywar bardzo gęsty, mający pozór. raczćj zbożo-. 
wego niż kartoflanego — Tenże fornal zaprowadził, mnie do go- 
tzelni na boku stojącéj, dokąd jechał z końmi obrzydliwie spasio- 
nymi, z Francji jak powiadał sprowadzonymi, a najużytecznićjszy- 
mi na rzeź, bo tak szły krok w krok, że po odtrąceniu. czasu na 
nabranie wywarów i tychże wylanie, co się odbywa niesłychanie 
powolnie, jak mialem sposobność napatrzeć się temu; nie robią te 
konie więcój jak 1 wiorstę dziennie—nie opłacą przeto „kosztu u- 
trzymąania—a kosztują pewno bajeczne sammy. wa 
„.,,Dogorzelni zaprowadził mnie mój Cicerone z wszelk'em bez- 
pieczeństwem, zostawiając bez dozoru swoje opasłe konie na dwo- 
Tze.— W gorzelni znów ani żywego ducha — Gorzelany był w 
Piwnicy i nie pokazał się przez cały czas mojego przeglądu go- 
Tzelni, a gorzałka szła sobie w latarce przez rurę złamaną i sznur- 
iem związaną jak chciała. Wchodząc do gorzelni o 10 kroków 
gorąco bucha z pieca i każe się zastanowić czy tó nie dla tego, a- 
by pokazać młodym agronomom jak nię powinny być obmurowa- 
ne kotły parowe—jak tam dokładają węgiel to nie pojmuję; drzwi- 
czki czerwone były od gorąca.—Izba aparstowa malutka i dla te- 
80 niefortunnie utopiono pierwszy garniec aparatu pistorjusza w 
dół— drugi z wygrzewaczem i talerzem w słup ustawiono; kocioł 
Parowy miedziany na pokrywie paruje i musi parować, bo jak do 
żeląznego urządzono pokrywę śrubowaną do kotła—miedź choćby 
I bardzo gruba wygina się—widać jak sobie radzono — dodaniem 
do dwóch poprzecznych babek śrubujących żelaznych, dwie po- 
dłażne—co przecież jest niestósownem, bo dodaje ciężaru, który 
już był ża wielkim, choć sprostowało na czas blachę miedzianą 
wgiętą—latanina taka i nieprzezorność w akademii rolnćj miejsca 
mięć nie powinna, —W izbie fermentacyjnój 16 małych kadek— 
Wszystkie kipią — z powodu opłaty od zaciera —w szkol- 
nym zakładzie być to nie powinno — a może nawet zaklad ten 
nie płąci podatku od gorzelni, o co zapomniałem zapytać; taki 
zaś kwas w izbie fermentacyjnój, że gdyby w Polsce, w którćj go- 
rzelni jąki wędrowny niemczyna gorzeląny znalazł taki, toby się 
nie mógł dość nadziwić nie rozumowi polskiemu, tam zaś jest 
to wyrobiony kwas winny pomagający fermentacji. — W całćj go- 
rzelni jak w całem przezemnie widzianem gospodarstwie na fol- 
warku Prusków, żadnego a żadnego ułatwienia , mechanicznego, 
żadnego dozoru. — Za gorzelnią dopiero znowu spotkałem żywe 
dusze niebiesko-spódnicowe,— widziałem skrzynie z kartoflami, 
których 4 dziennie w zacierze dniowymi nocnym wychodzi, każ-. 
da najwyżej j3 sonigc mogła mięć około 9 korcy, zątem 36 korcy 
blisko, przez | zień i noc, więcój się pomieścić nie može w tych 
naczyniach, która | Jaiałem przy największym nawet zacierze. — 
Używają zaś do tego oprócz dowożących kartofle, 16 ludzi dzien- 
„ nie.—Mówiąc o tem późnićj z panem profesorem, do którego się 
udałem, zwróciłem jego uwagę na to ogólne. marnotrawstwo robo- 
cizny;— niespodziewanie zagadniony, a oczekujący tylko podziwu | 
p. profesor, powiedział mi, że nie 36, ale 72 korce zacierają w | 
dzień i w nóc—co naturalnie nie mogło być prawdą iczuł to pań 
profesor bo dodał: „zresztą to nas nie obchodzi, bo gorzelany ma 


„swoją tantiemę i-zgodzony,na wydatek'*—zapytałem p. profeso- 
ra czy i parobcy, służba, jest na fantiemie, lecz nie chciał mnie 
zrozumieć—,,o nie odpowiedział, broń Boże! nie! mamy jednak ro- 
bociznę tanio, bo w przecięciu mało więećj dzień roboczy nas ko- 
sztuje nad 5 sr, gr. (l złp.) “= Póczem okazał mi pięknie lirogra- 
fowany plan urządzenia gospodarstwa na 4 folwatkach w Prusko- 
wie, Szymnicach i Złotniku, bo 4 nazwiska nie pamiętam, (1) gdzie 
mają ogółem 4000 morgów. pruskich gruntu, .z którego zapewniął 
mnie pan professor, że płacą. po 3 talary z morga do skarbu królę- 


wskiego, co wcale nie byłoby za wiele z tylu budowlami kosztem 
skarbu restaurowanemi, inwentarzem, gorzelnią, browarem, Ow- 
czarniami i opłatami od uczniów bardzo wysokiemi. Gospodarstwo 
przeważnie urządzone na utrzymanie inwentarza, zatem na, paszę— 
ku czemu płodozmian dość oryginalny urządzono, bo idą aż | 
3 razy buraki rąz po raz po sobie na nawozie zawsze, a potem lu- 
cerna, aigliwa do słania nie używają, skąd więc słoma na pod- 
śció, t l 

Nie jest to przecie płodozmian uniwergalny, wykazuje. tylko 
ten przykład ducha urządzenia się, który wpadał mi przed 
oczy z pięknój mappy folwarków i który tuza plus ultra jest u- 
ważany,— Wszakże w tem następstwie buraków po,burakach mi- 
mo nawozu, nie lubują sobie buraki, bo widziane potem na wy- 
sadki wybrane zatem najpięknićjsze w naszych gospodarstwach, 
gdzie używają się buraki na paszę, byłyby uważane za niędordoki. 
Wszystko roztrząsnąwszy, skoro Instytut nie sprzędaje nie wiem 
czemu? —inwentarza przychowkiem przymnażać. się powinnego, 
bylem śmiałym zrobić uwagę panu profesorowi, iż nie zdaje mi 
się aby Instytut był w stanie przy gospodarstwie pastwiskowem 
nie przynoszącem korzyści, najgłównićjszćj w uprzedaży przychow- 
ku, zapłącić skarbowi owe 3 talary z morgi —Za calą odpowiedź, 
za calą intratę pan profesor mógł mi wskazać tylko okowitę, do- 
dając przecież, że w roku bieżącym nie ma na nią wcale odbytu. — 
Dalej professor odpierał. moje zarźuty zlego utrzymywania gnojo- 
wisk, nie udeptanych i suchych tem, że wywożą ciągle nawóz i w 


zimie na pole zostawiając rozrzacony. — Arcy „silnie „protestowa- 
łem przeciw tój starćj metodzie, jakoby o 


O IETA dsi ikony panda, xosrdeony,, saiem, 
wyswobadzający ciało tak lotne jak amoniak mógł go napowrót 
z powietrza i to w większćj ilości przyciągać, — ale na próźno!. to 
dogmat Akademji, w Proskau, więc i prawo na świat cały! —a mo- 
jem praktycznem zdaniem jest to tak gruba niędorzeczność, _wieęlo- 
letnią praktyką za taką uznana, że tylko niemieckiemu rolniczemy . 
profesorowi wolno bezkarnie taką teorję propagować i stósować, 
—wolno owe kupy kumpostowe na sucho przerzucać z boku na, 
bok z trzy czwartą piasku mićjscowego dziedzińcowego z kamycze 
kami, z jedną ośmą śmieci i jedną ośmą nawozu i nazywać to „do: 


| skonałością; — wiatr dął wówczas gdy t9.przy, mnię, robiono ma 
dziedzińcu folwarku Pruskowa i kompost zasypywał cały dzi 
|nięę, tumanami kurzu i DI 


daiedzi- 
gdzieniegdzie. 4 zokinib 
oń. nastąpi), 


6191 


* D r y Ien r { Ti 
„Nawyrfalwank'' nad, Qdra: 


44) Nazwisko. czwartego, f 1d | 
(4) Nazwę tego, folwarku jesto (Przyp. Redakcji). 
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, Światą, poszukajmy riczój przyczyn, z kąd taka fama powstać jmo- 
A pie, aby to złe, które często i po dziś dzień wydarzać. się „może, 
w przy szłości calkiem usunięte zostało. 


"KONIE SLUSNE 


„Zabobon choć wyśmiańy — rad nam ucho łechce, 
| oyBowtórzysz myślą tylko! Wnet ustąpić nie chce— * - i 
„00 poki w T ioiak, w praktyce młody, Na zwykle a szkodliwe obchodzenię się z końmi ECCE 


„Osiadając myśli dwoi—a to nie bez szkody: | bnemi, stawię dwa przykłady: i 
a) Koń kawalerski, znany z pupktualnych wypełnień "ERN s 
| przysłowia: , „Niemasz złćj drogi do mój, niebogi. T 


b) Koń cacko pieścidelko jest ten, co to od pół zly aprzy- | 
dobre chęci przysłużenia się, nowo coraz dalej rożwijającym się j najmniej od kwartału kupiony, ciečkany, muskany, że zbytkiem 


pomysłom w sferze gospodarki. prawie pasiony, nieoledwie owsem i sianem zasypany, stoi w staj- 
Dobre konie ślubne, wiemy zwykle długo wyszukiwane, do- | ni światu się nie pokazaje bo co to w dzień ślubu sąsiedzi, panna 
bierane, nieraz zdala sprowadzane, a zawsze prawie w rozmaity mloda powie? ma on być wprawdzie co dzień przeprowadzany, a- 


sposób ofiarami przeplatane, nie lada to zapomogę dla ciebie sta- | le pan u narzeczonćj, a woźnica albo z nim wyjechał, albo? kon- 
nowićby mogły do osiągnięcia z czasem, praktycznćj zdrowój i 
mocnćj rassy koni. „Koni mocnych a wytrwałych, rzeczywisty 
nam brak“ Wołu zdatnego do pracy, każdy mały gospodarz jest w 
stanie uchować, a dodałbym nieoledwieiż lepićj i tanićj wycho- 
dzi się, kupująctakowe do potrzeb, bo tem samem wspieramy nie 
jako przemysł i dobry byt naszego kmiotka, „który w dwójnasób 
starań doloży, widząc pokup i stósowną płacę, za jego mozolny kil- 
koletni kłopot! Dalszych przyczyn twierdzenia tego nie będę cy- 
tował, dość przytoczyć, iż zawsze łatwićj i tanićj a stósownie cie- 
laka jak źrebaka wychować, zważywszy do tego, iż dobry ogier i 
klacz zdatna do przychowku, dziś tylko zamożnićjszym są przy- 
stępne w nabywaniu. Weźmy się szczerze i praktycznie do rze- 
czy, aby i tę gałąż przemysłu gospodarczego, która dla nas tak ko- 

niecźną, z oka niespuszczać, albowiem gdybyśmy od razu oglę- 
dnićj z prawdziwem zamiłowaniem w przedsiewzięciach naszój Bou e 
spodarki dzialali, nie „uprzedzając się do szozególowo jedn go. 
przedmiotu jak np. owiec i t. d., wtenczas tylko mówię z nieugiętą 
wytrwałością postępując i mając wszystko na oku ipieczy, wten- 
czas dopiero zostaną urzeczywistnione te słowa prawdy: ..paula-, 
tim summa petuntur!“ Podług mnie konie ślubne, nie małą, ale ra- 
czój najpewnićjszą korzyść w przyszłości przynieść Mogą, zważy- 
wszy iż w podobnych okolicznościach doboru. z najlepszych ko- 
ni się szuka, jest i i czas potemu, w enotąch konia dostatecznie się 
rozpatrzyć, a datek wręszcie przy zamianie na „lepszego, nietyle | 
młodego pana zwykł razić. 

"Młody panie ziemianinie! Dobre konie ślubne choćby najdro- 
żej nabyte, ten jeden tylko pomiędzy zbytkami twemi przedślu- 
bnemi, jest w moich oczach do usprawiedliwienia, jeżeli takowy w 
dalszem wyrachowaniu gospodarki czynisz? lecz nie kupuj tako- 
wych, jeśli dobrego konia szanować nie myślisz, lub masz z tem 
przekonaniem furmana, albowiem sam temu wiary dać nie możesz 
jakoby konie'ślubne na złe wychodziły i że ż tój przyczyny po śla- 
bie takowe znów pozbyć należy. 

"Łatwo bowiem na przykłady A6OAGW" dostarczyć, że w pa“ | 
rę tygodni koń, który ze Ślubnych padł lub wszystkie ozobiały i 
t. d. słysząc nieraz w tym goście gawędy, napomnienia, przestrogi | 
eto. starych furmanów, zdawałoby się to na jakowyś odwieczny | 
zabobon zakrawać, że zaś zabobon, przesądy, zniknęły, razem z o- 


"Mlody panie, 'a do tego ziemianinie, niech cię tytuł mego ar- 
tykuliku przywabi, przeczytaj, rozwaź a znajdziesz przynajmóićj 


tent gdy ukończy chędożenie i splotanie grzywy etc. i zasypie o- 
brok, 

„Koń tak utrzymywany, sierć na nim połyska, a oko. jaskra- 
we, bo teź to koń młody, a co się nazywa wypoczęty, aż rądość 
bierze popatrzeć, kiedy w dzień obrządku ślubnego, landara lub 
karoca, taką czwórką zaprzężoną, przed A państwa młodych. 
zatoczy! A 

Pierwszy koń a) prawdziwie Kawalerski najczęścićj po odby- 
tćj konkurencji, slusznie usuniętym być mysi, z przyczyn: iż nabył > 
przez rozmaite a niestósowne obchodzenie się, usposobienia do: 
wszystkich prawie, a tak wielu znanych nam wad końskich. 

Drugi koń b) cacko, wykwintnie pielęgnowany jak przed tak i 
po ślubie, drzy zdaje się niecierpliwiony, do tak długo oczekiwa- 
nćj sposobności dalszego wylotu. Nadchodzi wreszcie czas od- 
dania Me: Tsiena ch państwa młodych, to do familji, to znów 
(48% OWE Be BOME zwyczaju, pół godziny — godzinę zabawi- 
wszy, nia a konie zgrzane, nie wyprzężone stały. Bo też to 
milka? konie wypoczęte, etc. : 

Często się zdarza, że parę takich wizyt niby to po drodze Od: 
dać można, okrążając, zbaczając ile mil w tenczas konie idą? jaką 
drogą? Otóż to główne przy yczyny tego zlego. | 

„Koń dobrćj tuszy odzwyczajony długiem. staniem od cho- 
„du, ciągiem Siężkiego pojazdu, w piaskach lub | Przęciwnie blotni- 
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"SRR to wszelkie i inne UC AR w nim występówić zaczy - 
„nają, t. T podpalenie, opoje, zołzy, gruczoły it. d., które osta- 
tnie zaziębione, łatwo winną nieuleczoną chorobę przechodząc, k ko- 
„nia gubią, lub do przychowku nie zdatnym czynią, a młody go- 
/„Spodarz i niedoświadczony, zniechęcony niepowodzeniem, mając 1 
„teraz coś więcćj na głowie, już podobnego k kapitału, na dobre ro- 
| „sle, a mocne, lecz tak drogie konie żałuje. Sodai zaś wiernie, 
| „powtarzać, będzie: „Otóż to „konie ślubne! przestrzegalemi yupomi- 
| nałem i it. d.“ 

Panowie młodzi, żeby nie być źle zromianym Ez do. zbytków. 
iw koniach chcę namawiać, dodać muszę, iź każdy, z pańów po- 
|przednio niech dobrze procenta od swego kapitaliku lub zapomogę. 
rodzicielską obrachuje, tylko takim funduszom wolno zbytkowo . 


OSY 


drogie Kore kupować, AA Boże przeliczyć się lub zapożyczać, ' 


PERE Sra osobistym widokom zapowiadane wykarmianie bydła 


bo wtenczas konie ślubne na najgorsze wyjść by mogly! Chcę tyl- | zbywającemi kartoflami, jest czystem marzeniem. 


ko panom ziemianom wstępującym w, zawód gospodarski dać | 
wskazówkę, iż raz nabytego choćby. najdrożćj lecz dobrego i pra- | 


ktycznego konia, warto oszczędzać, szanować, tem więcćj nie tak | 
lekkomyślnie pozbywać, jeżdżąc na jarmarki po za granice nasze, | 
gdzie prawda co dobrego najlepićj zaplacą ale i każą zapłacić, wi- | 
dać jäk tam umieją korzystać, tak z okazji jak potrzeby, „proszę 
chcieć kupić konia dobrego w Wrocławiu lub dalej. | 

Z czasem mówię i wytrwałością ochraniając i szanując lepićj | 
konie ślubne, i do nas jeżdżonoby po ten piękny i użyteczny, a dziś 
tak rzadko u nas zdarzający się towar. : Poznajecież panowie mło- 
dzi dążność moję? 


Oto mało który, z nas, dziś starszych żonkosi, może się po- 
szczycić iż w tój spra wie z wyrachowaniem i i oględnością postępo: 
wał, a przecież koń od kolebki prawie dla nas cąckiem, tylko że 
` jak lekkomyślny chłopczyna, drewnianego: bez rozmysłu łamiąc 
psuje, tak my starsi choć ocenić, to bardzo rzadko szanować do- 
brego konia potrafimy! Malo zaś po dziś dzień uwagi. dajem na 
wybór zwięzłego, (grubo-płaski) twardego ścierwa - konia, aby z 
niego połycpawaDiać i rozpowszechniać powoli, rassę do prakty- 
cznego w przyszłości użytku. , 

Słyszalem mówiących: 

„Tempora mutantur et nos mutamur in illis!“ nad tém niby 
usprawiedliwieniem,, pradziad nasz pewnoby zapłakał. 

Jeszcze raz panowie ziemianie! Znane nam jest powszechnie 
przysłowie. go do rogacizny: 

„Dobra jest i połowa 
„Co się w.domu uchowa!* 

Jeżelić to przysłowie dobry skutek czyniło, czemuż „byś: 
my. i do koni coś podobnego zastósować nie mogli? i tak nas, 
przykład: À ' sł 

ADR choćby łysa, ; 
wKićj! kićj.pod chłopem brdysal 
Michał Biernacki. jos 


adopt zany A 


(Ziemianin). 
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zmniójszenią, wyrobu wódki drogą samowoluego ścieśnienia* przez 
władzę, a to w celu, 'podtrzymania jéj ceny, o czem napisany, arty- 
kul zamieścił w K orrespondencie rolniczym Nr, 
51 przy Gazecie Warszawskićj donosząc, że-myśl jego. rozbierana 
przez wielu obywateli, Powszechne znalazła przyjęcie. j 

„Gdyby cel zamierzony rzeczywiste obiecywał. korzyści, jes: 
szęzębyśmy się nie zgodzili na Środki, jako przeciwnie swobodńemu. 
rozwojówi przemysłu, tem zaś więcój, kiedy prócz chwilowego 


dd 
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Widzimy, że śród niepomyślnego stanu gorzelników, wzno- 
szą się gorzelnie przy warunkach najniekorzystnićjszych — o ileż . 
by się powiększyła konkurencja, gdyby pędzenie wódki, przynosi- 
ło rzeczywistą korzyść—a nimby to nastąpiło, droga przemytni- 
ctwa zalala by nas obcą wódką; i na takiż to przemysł sięgamy po 
przywilój samokupstwa, na przemysł co pochłania do 3 milio- 
nów dni pracy, massę płodów pożywnych i paliwa. 

Własny: interes najlepszym jest doradcą—po co się trzymać 
nałogowo przemysłu po ojcach spadłego, kiedy dziś już nie zysk 
ale stratę przynosi—alboż narń nie stoją otworem źródła zysko- 
wne? Napróźić cywilizacja zachodu rzuca promień oświaty, sięga- 
ją one po za nas, u nas się przyswoić nie chcą. Widzimy przed . 
sobą rolników przerabiających na warsztata ch surowe płody wła- 
sne a nawet i obce, widzimy po za sobą wznoszące się fabryki 
sukna i jedwabiów—nasze surowe płody obca przerabia ręka— 
Ci przybylcy o naszym chlebie, o naszych kapitałach, na. naszym 
produkcie dorabiają się znacznych kapitałów, które jedni zatęskni- 
WAY do mićjse rodzinnych wyprowadzają za granicę kraju, inni 
za nie nabywają dobra ziemskie, które nieznacznie z rąk szlachty 
polskićj się wymykając, już więcćj, w pierwotne ręce nie powra- 
cają.. 

My zaś nałogowo trzymając się, przemysłu niewdzięcznego, 
w ehwiląch zawodu nie widzimy, innego ratunku, jak blagąć złor 
tego cielea— o rozszerzenie podstaw keiru by co prędzćj. spo- 
żyć spuściznę ojców, ba nawet dziedzictwo wnuków naszych — a 
nieoględni na. przyszłość, czekamy z obojętnością terminu, kiędy 
ten złotodajny cielec...gorzki przeczyta wyrok: — Szukaj szlachto 
polska w pracy „wyżywienia. u: tych, co .roztropnićjszym 
kierunkiem pracy, wyzuli cię z zasobów od przodków nabytych. 
Grożba. ta dziś jeszcze jest zawczesną, ale któż nie żna potęgi cza-. 
su?— Jeszcze pora ratunku nie minęła, potrzeba tylko: silnćj., woli 
do pozbycia się nałogu i skierowania pracy do „celów. wstpkezego : 
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ie tym cele szlachta zyskała przywileje, żeby Wirasa 

klejnotem herbowym—ale. żeby przodkować młodszym braciom na 
drodze postępu. | 

Zmnićjszmy pbsząry pól naszych, których płody nie ZWIACA- 

ją kosztu, — uczmy synów naszych techniki warsztatowćj. żeby 

stanęli na czele zakładów, wyrzućmy pistoryusze; a ną ich mićjsce 

postawmy w gmachach gorzelnianych warsztaty, za któremi posar 


‚dzeni, rgbotajoy' nasi rodacy, zarabiając rubla za miast złotówki, nie 
bedą marnować długich wieczorów w. karczmie na pijaństwie,— 


Zysk najlepszy bodziec do pracy, podniesie jój „zamiłowanie, u- 
chroni okazji do zepsucia, podniesie dobry byt; a z nim zapewni po- 
prawę obyczajów, czegoby żadne prawa nie dokazały.—Dobry byt 


robotników pomnoży spożycia, na czem korzystać będą wlaścicie- 


le już jako rolnicy, już jako naczelnicy zakładów—a ogólne ku te- 
mu dążenia krajowców, zapobiegną woiskaniu się do kraju nasze- 
go Niemców— którzy kiedyś zaprzeczyć nam mogą dziedzictwa 


kraju, jak to już w księstwie Poznańskiem Pite mićjsce. 


Towarzystwo rolnicze dziwnieby się ich ziszezaniu pomogło, założe- 
niem warsztatów wzorowych i przy nich szkoły praktycznćj, w 
którój by się młodzieź krajowa już 3h naczelników zakładów, już 
na robotników sposobiła. f E. C. 
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BIEŻĄCYCH WIADOMOŚCI GOSPODARSKICH. 


Produkcja chmielu w okolicach a A w Kaide poznańskiem—Zamia" 

ną ziarna na mąkę w przeciągu minut 40 przez pana Blancourta. — Sprawo- 

"zdanie o stanie zbóż na polach oraz inne wiadomości: z Hollandji — Niemiec 

—Grecji —Prus— Bawarji— Wiirtembergji = Saksonji— Frankfurtu nad 

Menem Austr kocyki i Polski—Belgji— Portugalji — Hiszpanji— Fran- 
AMA cji i Ameryki, 


“LZ Tomyśla powiatu babimostkiego, księstwa poznańskie- 
go, donoszą pod 12 maja, źe chmiel, który się w tój okolicy je- 
dynie wylacznie w całem państwie pruskiem na tak znaczną ska- 
lę uprawia, że tam 20,000 centnarów chmielu produkują, starają 
się jeszcze rozszerzyć uprawę. Chmiel dobrze przetrzymał mro- 
zy i wzbudza wielkie nadzieje. Handel nim w przeszłym roku był 
bardzo ożywiony i tylko mała resztka roku 1857 pozostała się. — 
Największa część produktu przez Hamburg wywozi się do Anglji. 
Czechy i Bawarja także źakupiły znaczne massy. W najnowszych 
czasach zrobiony rozbiór chemiczny pokazał, że chmiel tej okolicy 


nie ustępuje najlepszym gatunkom, a co'do goryczy. przechodzi 


chmiel wielu innych okolice. * Chmiel tćj okolicy zyskał pochwałę 
i medal I klassy de la societć imperial d'acclimatisation i wielein- 
nych nagrod: We Francji bardzo się tym przedmiotem zajmują, a 
w Paryżu jest wyznaczona kommisja, którój zadaniem działać na 
zaprowadzenie i rozpowszechnienie uprawy chmielu. (a) 

— Pewien pan Błancóurt w Marsylli miał zrobić odkrycie za- 
mienienia kaźdój ilości ziarna na mąkę w przeciągu 20 minut dro- 
gą chemiczną. 

© nag Hiollandji dochodzi wiadomość, że po ostatnim de- 
szczu oziminy i jarzyny znacznie się poprawiły i wzbudzają nadzie 
ję dobrego sprzętu. Tylko rzepak robi wyjątek i ceny jego idą w 
górę. Ceny bydła tucznego spadają. 

oeg Niemiec w ogóle donoszą, że wszelkie siewy obiecu- 
ję sprzęt obfity. Pszenica w Meklemburgu tak bujnie rosła, źe trze- 


ba było paść na niój owce. W Austrji zaś ozimina nie jest wiele 


obiecująca, zato jarzyny wzbudzają nadzieje. 


w Grecji widoki żniw są smutne; do połowy maja był 


pry i Brake deśzezu? Za ia jedwabniki obiecują wielką korzyść, 


mA Znam okolice HREF" są to piaski jałowe, wydmuchy i błota PE 


mei jeere osuszone; Królestwo: naio gacie podobne okolice, a 
dezajmuję? | „rtBęl tiroid — wkolkoi/i 


b 
Jeśli wyrażone tu myśli nie hędą uznane czczem marzeniem, 


Prussy. Wiadomości w ogóle zadawalniającę, w Pomera- 
nji sprzęt wiele obiecujący, a choć w Szląsku narzekają, doniesie- 
nia z innych części monarchji, usuwają wszelką obawę. Tylko rad 


| w okolicach M rebji brandeburskićj wielkie szkody wyrządził, O- 


ziminy po największej części obfity plon obiecują, również i karto- 
fle, mnićj obiecujące są jarzyny, a pastewne prawie ehybiły. 
Sprzęt siana co do ilości bardzo lichy, co do jakości dobry. 

Winorośle prześlicznie kwitły, sprzęt wielce obiecujący. 

Bawarja. Ustawiczna susza wielkie zrządziłą szkody; w 
Frankonji sprzęt siana bardzo mały, centnar już teraz do 2 £L 30 
kraj. kosztuje. Na gruntach mocnych jednak zboża są piękne ikar- 
tofle nie WEREPIALY. Wino przepysznie się okazuje. 

"Z miższćj Bawarji doniesienia o sprzętach są bardzo dobre. 

Drugie zgromadzenie wędrującego Towarzystwa rolniczego, 
mającego na celu rozprzestrzenie zasad racjonalnych agronomji we 
wszystkich częściach królestwa odbyło swè posiedzenie od 31 ma- 
ja do 2 czerwca w Schweinfurt. | 

Wiirtemberzja. Wino wiele obiecujące, oziminy piękne, 
sprzęt siana co do ilości lichy, co do jakości wyborny,. owoców 
wielka ilość, a pszezolnictwo nadzwyczajnie pocieszające, niektóre 
ule wydawały 3—4 rojów. Sprzęt jeczmienia zimowego do 20 czer- 
wca rozpoczęty. Wegetacja kartofli wyborna. 

Saksonją. 16, 17 i 18 sierpnia odbędzie się zgromądzenie 
saskiego Towarzystwa leśnego, a 14 zgromadzenie Towarzystwa 
rolniczego wędrującego dnia 27 i 28 września w Eisenberg z tem 
zgromadzeniem jedno cześnie odprawiać się będzie wystawa pło- 
dów rolniczych. W kraju jest 186 weterynarzy aprobowanych 
przez rząd a 254 (około) empiryków. Żadna część kraju nie jest 
bez pomocy lekarskićj dla dobytku. 

Frankfart nad Wienem. Zgromadzenie roczne leśni- 
ków południowo-niemieckich odbyło 3 i 4 czerwca swe posiedze- 
nia; 5 udało się do lasu mićjskiego, 6 do lasu na górze Feldberg, 
gdzie pod namiotem wystawionym z rozkazu landgrata Hesen- 
Homburg uczta oczekiwała, Zakończyło się7 przejażdźką koleją że- 
lazną do Aschaffenburgu, gdzie rząd przygotował przyjęcie i ucztę 
dla gości. 

Austrja. Pokazuje się choroba epidemiczna na jelenie w 


— 


'lasach Sadeckich. Wielką liczbę zoalezioną padłą, a przyczyną 


śmierci mają być robaki w nozdrzach i mózgu. 

W ywózka spirytusu w przeciągu 5 lat o 54 razy się powię* 
kszyła, nie mnićj podniósł się wywóz żyta z 300,000 centnarów 
na 4 milj. Przyczyną tego wprawdzie częściowo przeszłe obfite 
sprzęty i sprzęt wielę obiecujący tegoroczny, łecz głównie się'przy- 
czyniły reformy w prawodastwie rolniczem i poprawa, jakoteż roz- 
patrzenie środków kómmunikaćji. Produkcja jedwabiu Erno 
okoła 84 milj: Nor. Wystawa przemysłowo-rólniczo-leśna i sztuk, 
która pierwotnie w jesieni odbyć aj miała, PR, została I 
początek łata przyszłego. 

"qRossja i IPolska. Dowóz żyta čoraz sig wita, 
żyto w ogóle.-piękne, prawie jak przeszlego roku, T «waj mier“ 
ne.jarzyny liche, po części wcale nie pówschodziły. Pastewne wszę. 


2 dzio ea fe a wab adai tylkó“zywið stada. Ceny zbo- 
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„ża mianowicie żyta o wiele niższe od ceń w Niemczech, tylko psze. 
nica do cęn tamecznych. się zbliża, Spirytas w niskićj PME 
„0 10 do 12 procent mnićj niż zwykle, co wszystko rolników znie 
chęca. Dobytek wszędzie żdrów; lecz nędznie karmiony. Ceny ze. 
szłych lat rolników trochę zbałamuciły. Trudno im przyzwyczaić 
się do cen zwykłych. i 
Helgja.—Wjżsża rada agronomiczna postanowiła, iżby 
się odbyła wystawą płodów rolnictwa w 1859, jeżeli takowa nież 
RARUD STOSO bołADK | 
j Portugńalja. Choroba winogron znów się pokazuje. , | 
Div gliszpanja. Przywóż pszenicy, mąki, jęczmienia, kukury- 
dzyjinnych gatunków zboża dozwolono pow tórnie do31 gródńia rb. 
„Rada munićypalna Madrytu wyznaczyła nagrodę za: tanią do- 
_stawę zagranicznego zboża.ę; 4 -. dd ws B ; 
Francja. Na targach francuzkich dosta 
„aji znaczny wpływ wywiera 95% 8 Hii i 
itis 4Aimeryka. Z Nowego-Vorku*donoszą, że się utworzyły 
towarzystwa celera założenia lasów w miójscach lekkomyślnie WJ- 
tępionych, co sprowadziło ogromną zmianę stosunków wilgoci tak, 
26 wićle stflthieni wyschło i rokrocznie susza panuje. Deszeże ule- 


ZY! 


wne spłukują ziemię napływową z pagórków i ogołocą ją zupełnie: 


nn 


Wartości, jakó 40: „Kilka słów "o rachunkowości gospodarskiój: 
yao ssq 3910 z SGAL HOT ag ODBJAŁNIEŚNI JĄ OASDSTG 0491 
przez R. dóbadlakiego Kozbidu kwestji o zaniedbanym stanie lak» 
przez Karola Tonn. Przegląd wiado osci przeż Korróspondentów 
Towarzystwa rolniczego w Królestwie polskiem za "miesiąc maj i 
czerwiec 1858 roku nadesłanych i inne. 5 zac zo, 

Zdziwiliśmy się tylko czytając artykuliki bardzo powierzcho” 
wne „Przegląd pism rolniczych polskich“ i Sprawozdanie o pró- 
bach narzędzi rolniczych w, Wawrzyszewie, które pismu poważne- 
mu, chcącemu kićrować opihją publiczną, /bynajmniój nie przy- 
stoją. 

Rozszerżająć zaktes „Nowości literacko-rolnicżych* w Prze- 
/glądzie rolniczym, podciągamy odtąd pod tę rubrykę i pismo 
„Księga świata'* wydawane pod redakcją p. Jenike, va mieszeżące 
w sobie niekiedy artykuły związek z rolnictwem mające. Publika- 
cja ta wydawana makładem p. Merzbacha, kosztuje rocznie rs. 6. 
Oóż w 3 i 4 zeszycie za r. 1858, czytamy artykuły, bliżćj: nas jako 
rolników obchodzić mogące a mianowicie. Opis rośliny ogrodowej 
„Brzoskwinia'* z ryciaą—O czekoladzie—Sprawozdanie popularne 
z dziedziny nauk przyrodzonzch i przemysłu—0 jajach: ptasich — 
Życiorys ks. Stanisława Jundziłła z piękną.ryciną przez Adama Wi- 
„ślickiego; wszystkie te artykuly są widocznie lepszemi: nąd inne, 
a przynajmniój bliżéj gospodarży interesującemi. 

— Z pism roloiczych czasowych lub z roluictwem związek 
mających, wydawanych po polsku poza granicami Królestwa, o- 
trzymaliśmy w dalszym ciągu: - Atii 

1. „Tygodnika rolniczo-przemyslłowego“‘ pod redakcją Mar- 
"cellego Jawornickiego w Krakowie wychodzącego Nra 21 do 24 
„włącznie, a w nim celuićjsze artykuły oryginalne, bo o tłumacze- 
„niach przemilezamy „Kilka słów o nawodnianiu i drenowaniu'* 
przez J. P— „Ocena roślin pastewnych Kohna“‘ przez W. St.— 
„Słowa prawdy o tegorocznćj warszawskićj wystawie zwierząt go- 
spodarskich* Srodek do wyprobowania przeciw ks ęgosuszowij'* 
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NOWOŚCI W PIŚMEENNICE WIE ROLNIGZEN 


Miesiąć czerwiec 1858 roku. 


Wydawnictwa oddzieloych specjalnych publikacji rolniczych 
nie wiele w tym miesiącu zamierzono—dawnićj przez nas zapo wie- 
dziane: „Pszeżolnictwo polskie Mieczyńskiego„Róśliny paste- 
wne i Drób" Kobna—,, Przewodnik dla kupujących konić* Sejf- 

'mana— „O plantacji buraków“ Maciejowskiego —,,Polanin* Osu= 
| chowskiego, opuściły prassę drukarską i są już w handlu księgar- 


l skim do nabycia: [x | > i | przez ks. Józefa Szpaderskiego, oraz Korrespóndencje_z P} 
i s meie nowych dzieł niewymienionych „dotąd w .nasżych | j: Kujaw, — ha | | wiąz 
nowościach czytaliśmy: la] i i '2. „Przyrody i Przemysła* pod- redakcją Juljana Za 


* —Piwowargtwo czyli wykład ważenia piwa“ pezeż Romu: 
alda Piyeko skies ze Lwowa. | | i | | 
062,0 ihstytucjach red peitin foka Ludwika ain 
|borskiego! przekład z francuzkiego WLG.| | | | 
| ge 4d r ktyczne reje ra gospodarskie'' 3 sjęiT Antoniego. 


wekiego wychodzącój zeszyt 5 za miesiąc maj 1858 roku, a w ni 
obok daókodoronia|ietbieih skęckasują ch a ey w zes e 
sprawozdańiu naszem wymienionych, czytaliśmy bardzo dobry ar- 
tykuł „Aforyzmy 6 prawach i prawidlach kierujących. życiem ò- 
góinem przyrody'ś „O mąmutąch'' Felićjana. pniewskiego, (rze 
nadźwycza sikana i0 pracach m dawnej Pol- 
ski‘ przez J. Bara owskiego'—,„Arkadja i, Nieborów! artyku 
nietylko go: podarzy ale i ogół mieszkańców dawnćj Polski i 
Z: łowem ten poszyt Przyrody i Prz ayslu zaliczamy d 
najlepszych:* | Eako kopti E Z 4 
'3. „Ziemianina pod redakcją Szdzanieckiego I nacego w Pó- 
znania wychodzącego zeszyt 2 za rok 1858, który 3 sobie zawie- 
ra wszystkie o niemal artykuły wybor we wyraźnie cechujące s 
rania dirk a źtąd i postęp widoczny pismu tem 1 
ce. Do najl szych prac w tym zeszycie Ziemianiń4 pomieszc 10- 
nych zaliczamy: O lueernie przez Aleksandra -Greve; Konie ślubne 
przez Michała Biernackiego Pogadanka o kształceniu przyszłych 


| stra bardzo ch walone. 


1 
| 
i 


i 


i BE i i i BA 38 
„Obraz czynności pierwszego pit zebrania Tolwaley | 
Iniczegó w Królestwie Polskiem* oddruk z Roczników - 
a krajowego. |-4 |- Bł kod: 
-Żagady gospodatstwa wićjskiego' Ad z Józefa Zawádz 
ydanie poznańskie; jest to coś w rodzaju Polanina a 
| wskiego, kt re to obadwą dzielka jako prz 2:gospodarzy praktycz. 
nych napisahe, szersze u nas zhajdą s leidang pod rubryką: 


| „Roczaików Gospo AA | kraj rego!" wydawanych. przez 
"Towarzystwo rolnicze w Królestwie Polakiem wyszedł poszyt I. za 
miesiąc lipiec 1858 roku, zawieraón w sobie parę” prać rzetelnój 


„Piśmiednictwo "Goset | 
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* gospodarzy— Sprawozdanie z czynności Towarzystwa agronomi- 
cznego Sredzko- W rzesińskiego za rok 1857, z którego „,przekony- 
-wamy się, jak to rząd pruski utrudnia rozwój postępu przemysłu 
w ziemiach dawnej Polski. Nadto Ziemianin zawiera w sobie prze- 
glady pism polskich rolniczych i niemieckich. 


a 


WIADOMOSCI HANDLOWE, 


Gdańsk 24 lipca 1858 r,—Przez cały upłyniony tydzień mieli. 
śmy kapitalne upały. — Przedwczoraj spadł silny. ale chwilowy 
deszcz, który temperaturę nieco ochłodził, W okolicach Bydgosz. 
czy źniwa żyta rozpoczęte, . 

W ciągu tygodnia przy podniesienia wody:na Wiśle, znacz, 
nićjsze było transito zboża przez Toruń. 

Targi angielskie w zupełną zapadły stagnację, a lubo ceny się 
nie zniżyły; pomimo słabych dowozów, wszelka chęć do kupna u. 
"stała i cały obrót do potrzeb konsumceji ograniczył się, O zbio- 
rach nie z pewnoscią powiedzieć nie można. 
We Francji zbiór zboża jest w pelnym biegu, a wypadek jak 
donoszą będzie średni zwyczajny. Targi równięż obumatłe. | 
W Hollandji, Belgji i wszystkich morza niemieckiego portach 
spekulacja się cofnęła i żadne interesa nie miały mićjsca.. ' 


Ceny były następujące w Gdańsku: za korzec warsz. pszenicy 
średnićj najwyżćj rs. 5 k. 48, —żyta rs. 3 k. 96. — jęczmienia 
rs. 3 k. 25— grochu rs. 4 k, 63.—Rzepaku rs. 8 Eg 


Aleksander Makówski et com. 


ia kocQ:s$ 4Ł-E «N.TVE.* 


Zakład rolniczo-przemysłowo-leśny 
odberał transport niżćj wyszczególnionych maszyn i narzędz 
rolniczych z fabryki H. Cegielskiego w Poznaniu, a mianowiciei 
pługów polskich, czeskich, morawskich, amerykańskich, ho-: 


'henheiiskich, griniońskich, trzyskibowych i przegonowych; — 


zgłęliaczy pietzpulskich, hohenheimskich, amerykańskich 
i belgijskich; — drapaczy, bron, wypelaczy do bu- 


jas fona z 4,6 yn amerykańskich i hohenheimskich; 


—znacziików, siewników do koniczyn, rzepaku, 
zboża i buraków: —grabi konnych i ręcznych młocarn 
młymków do wiania i czyszczenia zboża; — młynków 
do śrótowania; mielenia i gniecenia; — sieczkarn i sie- 
kaczy do krajania buraków, kartofli i t. p;— pomp, tor- 
fiarek siłomierzy it. p. 
Ostrowski et com, 
przy ulicy Rymarskićj Nr-742 naprzeciw Kom. skarbu, 
—Sprowadżono z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 641— z opa- 


sów I6 sztuk „—Płacono za średniego wołu opasowego rs. 30. 


Ceny średnie produktó 
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